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życia ludzkiego. Stawianie jego jakości, przydatności dla innych jest jednocześnie 
negacją obiektywnego charakteru godności osobowej człowieka wpisanej w niego 
samego od początku jego istnienia aż do naturalnej śmierci. Ostatecznie chodzi 
o ofiarę i cierpienie jednych ludzi na rzecz drugich.

Autorzy poszczególnych referatów są wybitnymi specjalistami i autorytetami 
w zakresie podjętej problematyki. Reprezentują oni wszystkie znaczące środowiska 
i kręgi badawcze w tej dziedzinie. Także wywodzą się z różnych opcji kulturowych, 
ideowych oraz prezentują różne orientacje etyczno-moralne. Można jednak odnieść 
wrażenie, że jednak łączy ich wspólna czy przynajmniej zbliżona wizja antropolo
giczna człowieka.

Niektóre teksty mają przypisy, inne wykazy bibliograficzne. Elementy te są waż
nym uzupełnieniem i często wręcz dopowiedzeniem w kierunku bardziej szczegóło
wych wizji licznych zagadnień z zakresu bioetyki. Jest to tym cenniejsze, że istnieje 
w tej dziedzinie wiele bardzo specjalistycznych propozycji, które wymagają jakby 
wyjaśnień na marginesie czy wskazań, gdzie można je znaleźć.

Czasem zamieszczono materiały graficzne. Są one ważnym dopowiedzeniem, które 
ułatwia przybliżenie wizji poszczególnych kwestii. Współcześnie są to typowe zabiegi 
często stosowane w wykładach.

Bardzo dobrym rozwiązaniem najpierw samego sympozjum, a obecnie prezento
wanej publikacji, jest widzenie kompleksowości kwestii komórek macierzystych. 
Dotyka się tu zwłaszcza problemu ich pozyskiwania. Zatem pytania o komórki ma
cierzyste z embrionu czy z innych źródeł. Te pierwsze pozyskuje się za cenę uśmier
cenia poczętego życia ludzkiego. Zatem jedno życie ludzkie traktuje się arbitralnie 
jako mniej wartościowe niż inne, a więc poświęca się je dla innego. Czy taki tok 
myślenia można zaakceptować? Zatem aktualne jest pytanie sympozjum, czy zagad
nienie komórek macierzystych i badań nad nimi zawsze są dla dobra wszystkich 
istnień ludzkich?

Bp Andrzej F. Dziuba

Paolo S c a r a f o n i ,  Fidel G o n z a l e z .  Guadalupe. Evangelizzazione 
e storia dell’America. Atti del Convegno svoltosi all'Ateneo Pontificio „Regi
na Apostolorum" Roma, 21 marzo 2003. Città del Vaticano: Libreria Editri
ce Vaticana 2004 ss. 165.

Ewangelizacja Nowego Świata pozostaje szczególnym znakiem rozszerzania się 
chrześcijaństwa. To było niesienie Dobrej Nowiny Jezusa Chrystusa w zupełnie inne, 
zupełnie nieznane środowiska religijne, społeczne i kulturowe. Spotkanie to przybie-
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rało bardzo różne formy, także dramatyczne, np. opisane przez dominikańskiego 
biskupa Chiapas, Bartłomieja De Las Casas.

Niemniej proces ewangelizacyjny postępował. Wyrazem tego było przyjmowanie 
nowej wiary, a wraz z nią sakramentów świętych. Powstawały nowe miejsca kultu 
i budowane były kościelne struktury. Podstawowe pytanie dotyczyło jednak obecności 
wiary w sercach i w życiu nowo ochrzczonych, zwłaszcza w konfrontacji z dotych
czasowymi kultami i wierzeniami.

W tym procesie ewangelizacyjnym szczególne miejsce, zwłaszcza w Meksyku, 
ma Matka Boża z Guadalupe. Pozostaje Ona nadal znakiem, który interesuje wielu, 
a mimo to nadal kryjącym wiele tajemnic. Oto kolejna próba pochylenia się nad tym 
fenomenem podjęta została przez Papieskie Ateneum „Regina Apostolorum” w Rzy
mie. Oto ukazały się akta specjalnego sympozjum zorganizowanego na temat Guada
lupe (21 marca 2003 r.), dokładnie podjęto problematykę relacji między 
ewangelizacją a historią Ameryki.

Całość materiałów otwiera wprowadzenie Paolo Scarafoni, rektora Ateneum, pt. 
„Matka Boża z Guadalupe, ewangelizatorka Ameryki” (s. 5-10). Z kolei zamieszczo
no przedłożenie pt. „Guadalupe: model ewangelizacji inkulturacyjnej” zaprezentowane 
przez Cipriano Calderon Polo, wiceprzewodniczącego Papieskiej Komisji ds. Ameryki 
Łacińskiej (s. 11-16).

Pierwszy z wiodących referatów pt. „Juan Diego, guadalupeński wizjoner, pier
ścień łączący dwie kultury (1474-1548)” przedstawił Eduardo Chavez Sanchez, postu- 
lator sprawy kanonizacyjnej Juan Diego (s. 17-32). Meksykański Indianin staje jako 
człowiek cnoty, dobry chrześcijanin i święty. Zdaniem autora przez posługę Jana 
Pawła II świętość Juan Diego została potwierdzona.

„Guadalupe w świecie pierwotnym” to tematyka podjęta przez Javier Garcia, 
profesora chrystologii we wspomnianym Ateneum (s. 33-52). Najpierw obszernie 
ukazano obraz jako „Amoxtli” albo specyficzny kodeks aztecki. Sam obraz jest także 
swoistą metodą dla uprawiania teologii.

Bardzo interesujące i wyjątkowo obszerne jest przedłożenie pt. „Nican Mopohua” 
Jose Luis Guerrero, dyrektora Instytutu Studiów Guadalupeńskich (s. 53-103). Autor 
wskazuje na liczne wątki kulturowe, wręcz zagadnienie inkulturacji. Oczywiście 
szczegółowo analizuje słynne „Nican Mopohua” wskazując m.in. elementy treściowe 
oraz religijno-teologiczne. Należy zawsze pamiętać, że dzieło to zredagowane zostało 
przez Indianina Antonio Valeriano w języku nahuatL dwadzieścia lat po objawie
niach.

„Aktualność wydarzenia guadalupeńskiego” ukazał kard. Norberto Rivera Carrera, 
aktualny arcybiskup miasta Meksyk i Prymas Meksyku (s. 104-110). Autor wskazuje 
na konieczność odrzucenia współczesnych uprzedzeń odnoszących się negatywnie do 
wydarzeń nadprzyrodzonych. W początkach ewangelizacji spotkały się dwa wierzące 
ludy, ale w dramatycznych okolicznościach, wręcz bez wyjścia. Dopiero interwencja 
Matki Bożej z Guadalupe otworzyła wspólną historię.

Natomiast „Historyczności wydarzenia guadalupeńskiego. Spojrzenie na najstarszą 
dokumentację historyczną nam przekazaną” poświęcił swe przedłożenie Fidel Gonza
lez-Fernandez, rektor Papieskiego Kolegium Urbanianum (s. 111-144). Matka Boża 
staje jako Patronka Ameryki, a w Jej kontekście Juan Diego, mit czy historia. Całe 
zagadnienie widziane jest przez pryzmat różnorakich źródeł, m.in. pisanych (hiszpań-
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skie i ludności lokalnej) czy archeologicznych. Autor wskazuje, że w prowadzonych 
badaniach uczeni nie powiedzieli jeszcze ostatniego słowa.

„Ayate guadalupeńskie i tożsamość meksykańska” to przedłożenie Diego Monroy 
Ponce, wikariusza generalnego i biskupiego Guadalupe, rektora Bazyliki Matki Bożej 
z Guadalupe (s. 145-156). Wskazał on na rzeczywistość nadprzyrodzoną, która po
winna pozostać źródłem prac teologicznych i teologicznomoralnych. Rzeczywistość 
ta jest znakiem boskiej inkulturacji, w której Bóg jawi się jako Inicjator i Stwórca.

Ostatni tekst ukazuje znaczenie wydarzenia z Guadalupe, a podejmuje go kard. 
Juan Sandoval Iniguez, arcybiskup Guadalajara (s. 157-164). Obraz wprowadza Ame
rykę w nowe tysiąclecie i dlatego jest tak ważnym wydarzeniem, tak jak w prze
szłości ten znak łaski ku ewangelizacji. Maryja z Guadalupe jako Patronka Ameryki 
ma swe przesłanie także dla współczesności. Przypomniano także fakt uznania obja
wień już w 1666 r„ a ich dalszym potwierdzeniem była beatyfikacja i kanonizacja 
Juan Diego.

Całość publikacji zamyka spis treści (s. 165).
Autorami prezentowanych tekstów są wybitni specjaliści, a jednocześnie i autory

tety w zakresie szeroko pojętej problematyki odnoszącej się do wydarzenia z Guada
lupe, a zwłaszcza zachowanego obrazu. Są oni przedstawicielami różnych kręgów 
zainteresowania, a to daje gwarancję w miarę kompleksowego oraz jednocześnie 
obiektywnego dotknięcia tej problematyki.

W spojrzeniu na Guadalupe ważne jest wskazanie na przesłanie ewangelizacyjne 
całego wydarzenia związanego z cudownym wizerunkiem. Wpisane jest ono w prze
słanie wiary, nadziei i miłości, ale już w obrazie chrześcijańskim. Chodzi tutaj dziś 
już bardziej o nową ewangelizację, którą tak wyraźnie wskazał Ojciec Święty Jan 
Paweł II jako współczesne zadanie oraz metodę dla głoszenia Dobrej Nowiny. Nie
mniej nie pomniejsza to w niczym samego fundamentu ewangelizacyjnej obecności, 
zwłaszcza w Guadalupe.

Tylko w środowisku Ewangelii, w jej przepowiadaniu, istnieje realna szansa 
najpełniejszego odczytania Tilmy Juan Diego, a więc jego przesłania ewangelizacyj
nego odpowiadającego rozeznaniom wiary typowym dla rdzennej ludności amerykań
skiej tego rejonu. Takie osadzenie, swoiste Sitz im Leben, jest oczekiwanym, wręcz 
niezbędnym warunkiem, w przeciwnym razie można ograniczyć się tylko do cieka
wości, szczegółów technicznych czy innych. Te oczywiście są bardzo interesujące, 
ale obraz ten powstał dla zupełnie innych celów, to nie było jego przeznaczeniem. 
Elementy te mają tylko plastycznie lepiej służyć posłudze ewangelizacyjnej wobec 
Indian.

Nie można jednocześnie nigdy zapomnieć, że ważną stymulacją w prowadzonych 
badaniach były wszelkie starania związane z beatyfikacją i kanonizacją Juan Diego 
(Cuauhtlatoatzin, zm. 1548). Obu aktów dokonał papież Jan Paweł II: beatyfikacji 
9 kwietnia 1999 roku i kanonizacji 31 lipca 2002 roku. To wyjątkowe spotkanie 
spraw ziemskich i niebieskich w osobie indiańskiego świętego. W ich trakcie pokona
no wiele uprzedzeń, manipulacji czy demagogii, właśnie dzięki precyzji i systematyce 
badawczej. Wymagało to niekiedy wręcz wielkiego wysiłku, a prezentowana książka 
jest pewnym tego znakiem.
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Ważnym uzupełnieniem całej narracji poszczególnych tekstów, a czasem i dopo
wiedzeniem są przypisy. Zwłaszcza te obszerniejsze, które stanowią interesujące 
wyjaśnienia czy interpretacje. Ciekawe są cytaty fragmentów źródeł.

Z prezentowanej książki jednoznacznie wybrzmiewa historyczność niepowtarzalne
go zjawiska nadprzyrodzonego dla wyjaśnienia trudnych, czasem wręcz dramatycz
nych, bo znaczonych cierpieniem i śmiercią, dróg pierwotnej ewangelizacji Nowego 
Świata. Z drugiej zaś strony akcentuje się znaczenie Matki Bożej z Guadalupe we 
współczesnej ewangelizacji Ameryki i świata. Jest to wyjątkowy fakt, aktualny i ży
wy przez tyle wieków; nadal ważny nośnik nowej ewangelizacji, zwłaszcza Ameryki 
Łacińskiej.

Lektura akt sympozjum wyzwala i stymuluje do zainteresowania się fenomenem 
Tilmy Juan Diego. Ważne jest dostrzeżenie w tym wydarzeniu miejsca i znaczenia 
Matki Najświętszej w historii Meksyku, a w szerszym sensie całej ludzkości i każde
go człowieka, jednak szczególnie na kontynencie amerykańskim. Winna jakby powtó
rzyć się postawa typowa dla pierwszych Indian, otwierających się przez Maryję na 
Jezusa Chrystusa.

Bp Andrzej F. Dziuba

Jacek B r a m o r s k i .  Wyzwalająca moc pokuty chrześcijańskiej. Studium 
teologicznomoralne. Pelplin: Bernardinum 2004 ss. 500.

Problematyka sakramentu pokuty mimo iż nie należy do zagadnień zbyt często 
podejmowanych przez teologów, jest bardzo ważna dla życia moralnego. Pokuta 
stanowi bowiem wyraz troski człowieka o przemianę swego postępowania na lepsze. 
Szerokie spojrzenie na tę kwestię mieści w sobie prezentację współczesnych prądów 
filozoficznych i kulturowych oraz ukazanie grzechu jako formy zniewolenia umysłów 
i serc. Zanik poczucia grzechu i związane z tym zmiany kulturowe sprawiają narasta
jące zagubienie wielu ludzi, którzy poszukują jasnych wskazań jak żyć po chrześci
jańsku w skomplikowanym świecie. Dopiero na tym tle jasno ukazuje się wielkie 
znaczenie pokuty jako drogi wyzwolenia z władania zła.

W polskiej teologii moralnej ukazała się kolejna pozycja na temat pokuty chrześ
cijańskiej, ujmując ją w sposób nowatorski i oryginalny. Wydana przez Bernardinum 
w Pelplinie pozycja ks. Jacka Bramorskiego Wyzwalająca moc pokuty chrześcijań
skiej. Studium teologicznomoralne jest jego rozprawą habilitacyjną wpisującą się 
w zainteresowania autora rozwijane już w poprzednich publikacjach. Ks. Bramorski 
ukończył studia na Angelicum w Rzymie, gdzie obronił doktorat o formacji kap
łańskiej. Od kilku lat pełni posługę rektora Wyższego Seminarium Duchownego 
w Gdańsku i prowadzi wykłady z teologii moralnej.
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